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  DOMINIKA KOZŁOWSKA

  


  Paradoks? Niekoniecznie


  Polski Kościół jako jeden zniewielu wEuropie obchodzi Dzień Judaizmu. Uroczystości każdego roku odbywają się winnej diecezji. Uczestniczą wnich biskupi, reprezentanci Komitetu ds. Dialogu zJudaizmem. Jednocześnie to właśnie wPolsce działa stacja radiowa, która wraporcie Departamentu Stanu USA określona została jako jedna znajbardziej antysemickich wEuropie. I pomimo wrogiej Żydom postawy igłoszenia treści niezgodnych zposoborowym nauczaniem Kościoła odnośnie do judaizmu cieszy się ona poparciem niemałej części episkopatu.


  Dlaczego inicjatywy przyczyniające się do rozwoju dialogu religijnego nie idą wparze zdziałaniami mającymi na celu piętnowanie antysemickich zachowań? Szczególnie że tych jest naprawdę sporo: akty wandalizmu wobec żydowskich miejsc kultu, wzywające do nienawiści napisy na murach oraz na portalach społecznościowych i„opiniotwórczych” stronach internetowych. W publikowanych wTemacie Miesiąca tekstach Marty Duch-Dyngosz, Stanisława Krajewskiego iJanusza Poniewierskiego odnaleźć możemy znacznie więcej przykładów codziennego, dla nas często niewidocznego antysemityzmu.


  W adhortacji Evangelii gaudium papież Franciszek przypomina najważniejsze tezy posoborowej katolickiej teologii judaizmu: przymierze Izraela zBogiem nigdy nie zostało odwołane, dlatego powinniśmy powstrzymać się od prób nawracania Żydów. Zamiast tego – być otwarci na przyjmowanie wartości judaizmu, ale mieć również świadomość, że niektóre przekonania chrześcijańskie są nie do przyjęcia przez wyznawców judaizmu. Jakie są zatem przyczyny zaślepienia części polskiego społeczeństwa? Czy wszystko można tłumaczyć nieznajomością oficjalnych dokumentów Kościoła? Dlaczego działalność ks. Stanisława Musiała na rzecz pojednania idialogu bywa określana jako „kontrowersyjna”, podczas gdy za kontrowersyjne nie są uznawane historie rzekomego mordu rytualnego albo wciąż powtarzane tezy oodpowiedzialności Żydów za śmierć Jezusa? Marta Duch-Dyngosz wprzywoływanym już tekście podkreśla, że wiara wżydowski spisek łączy się zantysemityzmem nowoczesnym, czyli przekonaniem, że Żydzi mają zbyt duży wpływ na gospodarkę, politykę ikulturę – jednym słowem: rządzą światem. „Wiele wskazuje na to, że wantyjudaizmie ipóźniejszym chronologicznie antysemityzmie nowoczesnym należy widzieć kontynuację tradycji postrzegania Żydów jako wrogów. Widoczne stają się wówczas ich wzajemne odniesienia, niekiedy nawet splot kryjących się za nimi wyobrażeń obserwowany np. wpowojennej Polsce”.


  Analizy podjęte wTemacie Miesiąca prowadzą nas do wniosku, że źródłem problemu, pozwalającym jednocześnie wyjaśnić słabe przełożenie pozytywnych działań na rzecz dialogu na społeczne postawy katolików, jest brak otwartego, uczciwego, głębokiego iprzeprowadzonego na szeroką skalę rozliczenia zantyjudaistyczną spuścizną polskiego katolicyzmu. Debaty na temat udziału polskich katolików wzagładzie Żydów budziły nieraz głęboki sprzeciw członków Kościoła. Podsycały także mechanizm kompensacji: podkreślania zasług Sprawiedliwych, liczenia „polskich”, wdomyśle: „katolickich”, ofiar Holokaustu. Tak jakby zgładzeni Żydzi również nie byli nasi, „polscy”.


  W przyszłym roku obchodzić będziemy 70. rocznicę pogromu kieleckiego. Trudno nie zadać pytania: dlaczego nie doczekaliśmy się jeszcze solidnych badań historycznych, które mogłyby stać się przyczynkiem do poważnej dyskusji ostosunku polskich duchownych do polskich Żydów? Dlaczego soborowa rewolucja inasze lokalne doświadczenia nie znajdują odzwierciedlenia wtreści programu lekcji religii? Przecież bez przyjęcia wartości judaizmu nie można być dobrym chrześcijaninem, oczym przypomina nam również papież Franciszek.


  TEMAT MIESIĄCA


  Grzech antyjudaizmu


  Dostępne w wersji pełnej.


  Rekolekcje narodowe

  


  MARTA DUCH-DYNGOSZ


  Najwyższe wskaźniki antysemityzmu notuje się wwojewództwach: podlaskim, lubelskim ipodkarpackim, wktórych przed Zagładą społeczności żydowskie były najliczniejsze. W tych regionach wiara wmord rytualny jest najsilniejsza, aŻyd wciąż bywa postrzegany jako postać demoniczna


  Niepokoi żywotność legend okrwi – od XIX w. funkcjonujących wspołecznej świadomości jako mordy rytualne. Wiele narracji onieprawdziwych oskarżeniach kierowanych przez świat chrześcijański pod adresem Żydów ukształtowało się wśredniowieczu. Należały do nich: porywanie chłopców dla chrześcijańskiej krwi, bezczeszczenie hostii, zatruwanie studni, pomaganie diabłu. Przez stulecia potwierdzały one wizerunek Żyda jako odwiecznego wroga. Tyle tylko że to Żydzi padali jego ofiarą: torturowani ibrutalnie mordowani przez chrześcijan. Wartość mobilizacyjną mitu okrwi potwierdziły stosunkowo niedawne – biorąc pod uwagę średniowieczny rodowód legendy – powojenne pogromy wPolsce, jak np. wKielcach w1946 r.


  Trwanie wiary wlegendy okrwi nieczęsto iniechętnie poddajemy publicznej dyskusji. Tym bardziej zaskakuje krytyczne podjęcie tematu przez Zygmunta Miłoszewskiego wkryminale Ziarno prawdy. Tę właśnie drugą część cyklu oprokuratorze Teodorze Szackim niedawno przeniósł na duży ekran Borys Lankosz. Gdy śledztwo wsprawie morderstwa wSandomierzu coraz ściślej zaczyna łączyć się zlegendą, Szacki początkowo nie wierzy wtrwałość mitu: „Mord rytualny to bajka. (…). I każdy wie, że to bajka, którą się opowiadało dzieciom, żeby były grzeczne, bo inaczej przyjdzie zły Żyd ije zje” (s. 71). Szybko zdaje sobie jednak sprawę, jak niewiele trzeba, by zbudzić demony przeszłości, zwłaszcza że wSandomierzu oparcie dla wiary wmordy stanowią obrazy: ogromnych rozmiarów płótno zcyklu Męczeństwo Sandomierzan umieszczone wkatedrze oraz mniejsze wkościele św. Pawła.


  Po raz pierwszy do publicznej rozmowy oobecności przedstawień mordu rytualnego wprzestrzeniach sakralnych wezwał ks. Stanisław Musiał. W tekście z2000 r. pt. Droga krzyżowa Żydów sandomierskich pisał: „te obrazy, wtym miejscu, zawsze uwłaczać będą naszej ludzkiej godności”. I zaproponował utworzenie wSandomierzu muzeum antysemityzmu. Choć jego propozycję poparło wielu mieszkańców, nie spotkała się ona ze zrozumieniem ani ze strony lokalnego kościoła, ani tamtejszych władz.


  TAK, TO ANTYSEMITYZM
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  Wprawdzie dyskusji ożywotności wiary wrytualne mordy nie towarzyszyły tak wielkie emocje jak późniejszej debacie oJedwabnem, ale argumenty padły podobne. Jak choćby ten, że gdyby otych problemach milczeć, odeszłyby wspołeczną niepamięć. Taki sposób myślenia dobrze ilustruje zarzut, że rozmowa onieprawdziwości legend okrwi włącza je do społecznej świadomości iwzmacnia ich żywotność. Podobne rozumowanie ujawnia się wdyskusji oantysemityzmie Polaków – niektórzy przekonują, że przyczynia się ona jedynie do wzrostu antysemickich postaw. Czy zatem nazywając antysemityzm, stwarzamy go? Przeczy temu społeczna rzeczywistość, np. nieanonimowo dokonywane wpisy wserwisach społecznościowych iportalach internetowych. Autor jednej zrecenzji ekranizacji Ziarna prawdy pisze: „Najlepszym fragmentem filmu jest animowana czołówka ukazująca mordy rytualne dokonywane przez Żydów wSandomierzu. Szybko jednak okazuje się, że zamiast horroru widzowie mają do czynienia zpolitycznie poprawnym kryminałem, filmem pełnym antypolskich kłamliwych stereotypów”. Jak określić tę opinię inaczej niż jako wiarę wśredniowieczny przesąd i„polski antysemityzm wyssany zmlekiem matki”? Zbyt długo milczeliśmy oniechęci wobec Żydów ijej konsekwencjach. Nazwanie problemu nie powołuje go do życia, staje się natomiast niezbędne dla jego uświadomienia ipracy nad jego konsekwencjami.


  Jak wielką żywotność mają legendy, pokazuje również to, że niektórzy badacze antysemickiej literatury zostawiają uchylone drzwi dla domniemania, że „coś było na rzeczy”. Joanna Tokarska-Bakir wLegendach okrwi. Antropologii przesądu określa ten mechanizm właśnie jako „ziarno prawdy”. Podkreśla, że studiowanie znaczenia legend może służyć jedynie zrozumieniu mentalności chrześcijan. Podobnie wizerunek „Żyda – wroga odwiecznego” ujawnia prawdę tylko otych, którzy się nim posługują. Gdy czytamy obszerne fragmenty wywiadów zebranych wSandomierzu w2005 r. przez zespół Tokarskiej-Bakir, mamy szansę przekonać się, że: „pamięć odomniemanych mordach rytualnych wSandomierzu iokolicach jest zakorzeniona wwielopokoleniowym przekazie rodzinnym, konfesyjnym itowarzyskim. Ksiądz Stanisław Musiał odsłonił ją tylko, nie zainicjował” (s. 396).


  TRADYCJA NIENAWIŚCI
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  Ciąg dalszy dostępny w wersji pełnej.


  Co mnie

  uwiera


  Dostępne w wersji pełnej.


  Czy istnieje

  na to jakieś

  lekarstwo?


  Dostępne w wersji pełnej.


  Bracia

  iojcowie


  Dostępne w wersji pełnej.


  Kapłan bliźniego


  Dostępne w wersji pełnej.


  


  Przeszłości

  nie można przewidzieć


  Dostępne w wersji pełnej.


  Piąty wymiar

  bezpieczeństwa


  Dostępne w wersji pełnej.


  Stara-nowa wojna


  Dostępne w wersji pełnej.


  IDEE


  Przywracanie

  świętego do życia


  Dostępne w wersji pełnej.


  Różnorodność

  chińskiej religijności


  Dostępne w wersji pełnej.


  


  CORAZ BLIŻEJ ALBO CORAZ MNIEJ


  Dostępne w wersji pełnej.


  Z PUŁAPKI W PUŁAPKĘ


  Dostępne w wersji pełnej.


  MÓJ PRZYJACIEL WIERSZ


  Dostępne w wersji pełnej.


  90. URODZINY JÓZEFY HENNELOWEJ


  Otwartość

  iwileńskość


  Dostępne w wersji pełnej.


  


  O czym mówimy,

  kiedy mówimy

  odebiucie


  Dostępne w wersji pełnej.


  Obrazy blade, mgliste


  Dostępne w wersji pełnej.


  Odległa bliskość


  Dostępne w wersji pełnej.


  Rodzina

  wopozycji


  Dostępne w wersji pełnej.


  Nie wszystko, co stałe,

  rozpływa się wpowietrzu


  Dostępne w wersji pełnej.


  Katastrofa

  nowoczesności?


  Dostępne w wersji pełnej.


  Ahistoryczna gorycz

  ahistoryczności


  Dostępne w wersji pełnej.


  Jakie były fakty – nie poszlaki.

  Odpowiedź o. Józefowi Puciłowskiemu


  Dostępne w wersji pełnej.
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